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Dziś i dni następne 
S o r ja  II D!a m łodzieży dozwolone SttPja II

Rycerze złotego mlecza
Nastrojowy dramat w 4 cz.

N ad program ! N ad program !

Nieudana kombinacja
Nadzwyczajna humoru farsa w 2 cz

Posłowie żydzi a ekspose 
ministra skarbn.

Pod tytułem „Więcej 
Pracy* pos. Gruobaum pi
sze w .N ajer Hajnt" z dn. 
6 bm co następuje:

„W śród tych wszystkich 
postulatów, które min.fiaan 
sów przedłożył i których 
tak energicznie bronił w 
swojem expose, jest postu
lat w sprawie przedłużenia 
dm a roboczego. Ustawa o 
ośmiogodzinnym dniu ro
boczym ma być naruszo 
na, lecz przedłużenie ma 
nastąpić z dobrej woli ro
botnika i w ten sposób po
większyć się ma produkcja, 
co, rozumie się, wpłynie 
dodatnio na stan finanso
wy państwa. Nie chcę o- 
becnie tej kwestji poruszać, 
nie chcę wypowiedzieć swe 
go zdania w tej sprawie, 
czy robotnicy mają się zgo 
dzić na projekt ministra 
skarbu i jakie znaczenie 
będzie miało powiększenie 
dnia roboczego dla finan
sów państwa. Uważam, że 
gdy się mówi o powiększe
niu wydajności pracy w 
kraju, trzeba przędewszyst- 
kiem nie zmniejszać sztuoz- 
nie czasu pracy pewnego 
odłamu społeczeństwa, mam 
na myśli ustawę o przymu
sowym odpoczynku nie
dzielnym. Obywatele ży
dowscy, którzy odpoczywa- 
wają w soboty i święta ży
dowskie, są zmuszeni od-, 
poczywać również w nie« 
dzielę i święta katolickie. 
W  ten sposob ich czas pra
cy zostaje zmniejszony o 
całe 8 godzin tygodniowo, 
a jeżeli dodać i święta, to 
o setki godzin rocznie. Jest 
to samo przez sięzrozum ia 
łe, że zmniejszenie czasu pra 
cy setek tysięcy obywa
teli nie zwiększa wytwór* 
czości w kraju. Praw* 
da, że prawo to stosuie się 
po części tylko do han
dlu, bo rzemieślnicy mogą

jeszcze pracować w niedzis 
le i święta katolickie, ale 
są oni w ciągłej obawie 
przed pierwszym lepszym 
policjantem, który im spi
sze protokuł, albo zmusi 
do wykupienia się (dania 
łapówki). Praca pod cią
głym batem nie należy do 
prac produkcyjnych. Co 
dotyczy handlu, to jeżeli 
obecnie sami kupcy nie od
czuwają tak tego prawa, 
gdyż z powodu wzrastają
cej droźyzny» wolą mieć 
sklepy zamknięte, gdyż ce
ny towaru ustawicznie ro
sną, to jest to niekorzystne 
dla spożywców. Zmniejsza 
się czas, w ciągu którego 
można sprzedawać towary, 
a tym samym daje się moż 
ność wzrastaniu drożyzny.

Minister skarbu chce, 
aby robotnicy pracowali 10 
godzin zamiast 8-miu, cho
ciaż żydzi, nawet obecnie, 
nie mogą wykorzystać ca
łego ustawowo dozwolone
go czasu pracy A dzieje 
się tak dlatego, że ich kon
kurenci narodowości pol
skiej, kupcy i rzemieślnicy 
a nawet cały ogół polski 
pragną ekonomicznego o- 
słabienia żydów, choćby to 
miało być ze szkodą dla 
państwa.

Nowy minister finansów 
nie rozumie tego, a może 
nie chce zrozumieć, uwa
żając, że będzie można u- 
ratowsć stan finansowy 
kraju, nie przerywając po
lityki bojkotowej względem 
żydów. Szuka innych środ 
ków, ale to jest pewne, że 
środki te nie pomogą, gdy 
w stosunku do żydów zo
stanie wszystko po stare
mu".

Ciekawe są te uwagi 
pos. Giiinbauma, Ale za
pytać się godzi, dlaczego to 
żydzi chcą koniecznie p ra
cować w niedziele, i świę

ta katolickie, które obcho
dzi większość ludności kra
ju, święcąc je i odpoczywa
jąc, a nie chcą pracować w 
soboty i swoje święta, ba 
nawet w czasie spisu nie 
chcieli w sobotę dawać in 
formacji?... Jeżeliby każda 

| mniejszość narodowa chcia
ła obchodzić na swój spo
sób święta i pracować wte
dy, kiedyby jej się żywnie 
podobało, no to nie można 
by sobie było wyobrazić 
normalnego życia ekono
micznego w kraju.

Złe wyobrażenie ma p. 
poseł w ogóle o naszej po
licji, uogólniając rbytnio 
wypadki niesumienności. 
Jeśli mowa o żydach spe
kulantach, to mówiąc słoi 
wami p. posła, „pierwszy 
lepszy” paskarz, przemyt* 
nik, giełdziarz pracuje w 
w dzeń i w nocy i głową i 
rękami, co u nas, w Zagłę
biu, jest najlepiej widoczne...

Stanowisko żydów w 
stosunku do państwa pol
skiego, jeżeli chodzi o wię - 
kszość żydowską, nietylko 
że nie jest życzliwe i svnow- 
sko-oby watelskie, ale w wielu 
wypadkach nie jest lojalne.

Kto chce przywilejów, 
musi na nie zasłużyć. Ale 
dlaczego większość żydów, 
gdy niewielka ich mniejszość 
czująca i myśląca w sposób 
obywatelski, czynami nieraz 
stwierdza, że poczuwa się do 
obowiązków względem kra
ju, w którym się urodziła, 
wzrosła i w którym znajdu
je pracę — ta większość 
powiadam tylko żąds, żą
da a tak mało chce dać 
Polsce z siebie?

Czy osławiony „bojkot" 
ekonomiczny społeczeń
stwa, (które nawet nieudai 
łym bojkotem dowio
dło, że nie teroryzuje, nie 
szerzy ślepej nienawiści, tyl 
ko opiera się i to słabo za~ 
chłanności żywiołowej) *— 
nie został wywołany przez 
taktykę żydów — zaślepio
nych w swej klanowości w 
swej ślepej nienawiści do 
wszystkiego, co nieżydow 
skie, nie umiejących tak 
żyć w Polsce, jak... w An- 
glji, Ameryce, Francji, Niem 
czech i innych krajach, gdzie 
żydzi inaczej rozumieją sto 
sunek do państwa?

Rządy zmieniające się 
ciągle w Polsce usiłowały 
pertraktować nawet z ży- 
dami(!) i co z tego wyszło?!..

Czy żydzi w żądaniach, 
w postulatach wystawio
nych byli obywatelami — 
polakami urodzonymi w 
Polsce?... W. G.

Opamiętajcie się!
Z W a r s z a w y  do Torunia 

mkale pociąg.
W pociągu w jednym z wa

gonów ulokowała się jakaś wy
cieczka włośdjańika. W czasie 
oodróży zawiązała się między 
jadący a!? pogawędka, która w e
szła na tory polityczne 1 stała 
się ożywlocą dyskusją, Prze
chodząc przez wagon usłysza
łem ciekawe słswa: „Ogniem 1 
mieczem karać będzie Pan tvch, 
co nie będą szli wedłag Jego 
przykazaól* — Powiadana wam, 
2e tak będzie, zgorzejecie w  og 
niu zatracone chamy! — Usły
szawszy t*k kaznodziejtką repli
kę, nie mogłem zapanować nad 
ciekawością i udałem się za gło 
sem mówcy do następnego prze 
działa trzeciej klasy. Tam ujrza
łem dość ci kawy obrazek. W 
przedziale siedziało i stało kil
kunastu gospodarzy - rolników, 
pachnących glebą i wódką, po 
swojsku acz w dziwny, pstry 
sposób odzianych odświętnie, 
wypomadowanych w bajkowych 
butach. Słuchali oni mówcy z 
różnymi minami: jedni w sku
pieniu, pobożnie niemal, lun! 
ironicznie uśmiechnięci. Mówca 
przedśta wiar Typ tfość ciekawy. 
Ubrany na czarno w długich la
kierowanych bntacb, w starego 
typu serdaku zapiętym aż pod 
szyję, z wyrazem powagi na 
twarzy. Na głowie miał czarną, 
wysoką rogatywkę, twarz staro
polską, dobroduszną, długie wą- 
sy i poczciwe niebieskie oczy, 
jak u dzieeka, obecnie gorzały 
oburzeniem.

Stanąłem skromnie obok, w 
przejściu i słuchałem dalej dy- 
spsty.

— Cośta tam w Sejmie gada
li, grzmiał mówca, co? —■ Mało 
wam wszystkiego dobra, jakie 
macie teraz? Nie wiecie, co ro
bić z papierkami i jeszcze ciąg 
le się skarżycie?!

A jak przyjdzie dać na szko
łę albo na skarb, to łapę kur
czycie?!

Płaczce e, jak ongi fary
zeusze, że nic nie macie, złoto 
1 srebro w garnkach w popiele 
chowacie..

— A bekieszę to Górniak 
mógł sobie kupić za 75 tysięcy, 
babie „suknię akssmltową* też 
— a za korczyk żyta to byście 
się nie wstydził! i wzięli 25 ty- 
siączków, a to wszystko przez 
słuchanie tych piekielnych no- 
słannlków, co was do złego ino 
namawiają. Ale ja powiadam 
wam, że cierpliwość Boska się 
wyczerpie i ogniem 1 mleczem 
zniszczy Pan zło i kamień na 
kamieniu nie pozostanie, i proch 
po nas wiatr rozwieje, galgany co 
nie miłujecie Matki Ojczyzny!...

— Ale, ale, to się pan Ję. 
drzej rozgadał, przerwał jeden z 
kmiotków, a cós to my tylko żli, 
a panowie, a księża to nie — 
cós to pan organista sobie myś
lą, że my gazet nie czytamy, a 
do Sejmu to się nie jeździ?! 
Hola, hola, ino my źli!

Widzita — a cóż to my w 
pamięci nie mamy pańszczyzny? 
Chłop za psa był uważany, ino 
krzywdy, same krzywdy... A juś
ci pap Jan ma rację.. zaczęli

potakiwać iaui I szemrać.— 
piśtat huknął pan organista g 
kim głosem, krzywdy... wid 
łeb, krzywdy?!.. Ja dla w- 
kieb sprawiedliwy i wiem, 
Im i wam potrzeba ino sil 
ręki a bata! Nic, ino pra 
Nfe ma jedności i umiłowani 
bez to je Dezrząd i kradnie 
może, jeden drugiego, bo 
ż? kary niema i swojaka się 
boi

— A cóż to, myślicie, źe 
pamiętam?... Jak byli nier 
to 6 du  urzędników wystarcz 
na C8ły oowiat — a dziś u 
jest już pona 300-tn i to j 
cze w urzędach różne z k 
wym) nosami penny sied 
herbatę spijają... Jak nlemce 
II rożka i jechać z podwod 
lub szosę bić — to co?. W 
den mig rozkaz był spełni 
A jakby wam cenę na 
nałożyli, to co? więcej by 
brali? nte, bo by was żanda 
wywieszali! strach/ robi swo 
Ha, dziś drzecie s bied~ 
człeka skórę. Nie „panów* 
czycle, Jeno kraj, jeno ble 
naród. Zboże na pasek sp 
dajecie? Ja wam przepowia 
piekiernc lyny, źe ogniem" 
czem zniszczy nas Pan. 
księży urągacie?! toć uchwa 
aby ksiądz miał taką p: 
aby mu starczyło na wszy 
czego człek potrzebuje, dbaj 
kościół, by się nie rozlaty 
wtedy będą was darmo ch 
i chrzcić. Powiadam wam, 
nam potrzeba ino silnej r 
mocnej głowy, któraby z m 
clą a umiarkowaniem k 
Paskuje kto Chlebem —  
psią wiarę, marnuje pieni 
nie chce pracować, szkodliwy 
dla naszej świętej Ojczyzn 
bez politowania karać a b 
posłuch 1 porządek!... Krz 
cie, że żydzi to robią I o 
Niech ino poczują sprawie 
karę za niesumlenność a 
będzie dobrze — Ino się z 
ntcy nie bać! Rządzić uczci 
sprawiedliwie! Obcym też 
na pięść pokazać w ob 
swojej krzywdy, bo z temi 
nicami Polski to cygańst 
Nam trzeba takich rsądców, 
ich jus inni rozumu uczyli 
z za morza ale z pod Nie 
z pod Rosjan, z pod Au 
ków, ale naszych. Powia 
wam, upamiętajta się! Na 
ocknij się, bo już mali ro 
przyjdą, a ogniem i ml 
zniszczą chwasty! Powiem 
jeszcze, źeraz słyszałem, ja 
den student czytał w historj 
był jakiś naród, tak jak m 
się znalazł na wolności 1 
umiał się rządzić, ino się 
nie w nim wszyscy gryźli i 
dali. Nie było innej rady 
zebrali się starsi I poszli 
kiegoś króla, zdaje się, fż 
Ruryk mu było na imię I 
doń:

— Królu, ratuj! jesz 
nie dorośli, aby sami goa 
rzyć na własnej ojcowlźoit

Kradniemy jedai drugi 
wszystko u nas jest, jak 
z kapustą, Weźta to ws: 
w swoje ręce, my wam 
Cimy. A król rzeki:
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— Niech sfę tsk stanie, jak 
cede. Karał zaraz postawić 
ubienicę; powiesił zaraz pas- 
rzy, złodziei, wszystkim naka- 
ł pracować i był ci, bracia, ta 
ład, taki miły porządek, nj<5- 

ę wam, źe aż bal... U nas
być powinno, ale bez obcych, 
i dbać o ład musimy, bo jak

0 nie zrobimy — to przyjdą 
zcze gorsi, jak my, t nas

okują w kajdany, zabiorą 
wszystko dobro nasze a 

na nich charować będziemy!.. 
A więc, narodzie, up$m'ętaj 

, ja wam mówię, a co taó- 
to wiem, bom nie jest dzi 

iszy, ino mi 79 lat na karku 
* Pamiętajcie ludzie, te  ka
stę zbtiźa... Ogniem I mie- 
T  Pan ukarze złych ludzi w 

cel..,
— Miłujcie się, powiedział 
as, a wy co?... jako te zwie- 
ta  dzikie szarpiecie jeden dru 
go.„ Pamiętajcie, na Boga, 
na nas patrzą wrogi i czeka- 

ino chwili, aby nas zn^wu 
c rozszarpaćl Cóź powteta 
zym synom, jak dorosną i 
ytają:
— Coście zrobili z Matki Oj 
zny ojcowie nasi?.,. Gorslś- 
od żydów, bo oni kopą się 
mają, ojczyzny szukają w Pa 
ynie, 1 jeden za drugim pa*

a morem stoi, a z nas by 
ieli swoich, parobków poro-

1 porobią, porobią!... Jak  
dalej będzie, to się tego do

my...
— Upamiętsjcie się!...

Pociąg przystanął, musiałem 
ląść. Straciłem wątek roz-
y. W uszach mi jednak 
lały przestrogi starca... 

oda, te  u nas nie wieiu jest 
Cb szczerych I otwartych lu- 

takicb Jędrzejów, a jeśli są 
łosy Ich są głosami wołają- 

na puszczy...
Przejezdny Z. H.
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łamią i mobilizują...
BYTOM. (P. A . T.) Pra 
niemiecka na Górnym 
sku przepełniona jest 
sacyjnemi wiadomością*
0 rzekomej mobilizacji 
staóców Górnego Slą-

Wiadomości te są po 
wionę wszelkiej podsta
1 mają jedynie na celu 
askowanie ruchu Selbst

utzu. Stwierdzono bo'

a kulisami.
(Opowiadanie)

Bir, bis, bill 
•nstycsua oklaski wstrząsnę 
•la widowni.
odnoszenie stę z krssssł, 
y tłumaczony tupot nóg, ma 

wyratać zadowolsnla z 
ymanego wraSsuia, poszczą 
•  okrzyki, wyrzucana jak 
ocy imiona artystów, szum, 
łtownia przemieniają ~,j się 
orzą krzyków.

Kaszubski brawol łaszczę 
Powtórzyt!.,
alatmłitrz z ssrkastyczaym  

łachem g ąl się gibkim ru- 
ukiouów w podzięce za 

owaną owację, — a „ona*, 
'sczniająca silne zmęcz* - 
fsłuiącsmi pianiami, zate  
ans, przesyłała uśmiech 
łączności rosantuzjazmowa- 
ubiicznoici.

apslmistrz podniósł pałeczkę 
óry, — nastała cisza, orkla 

zabrzmiała pierwszym 
^m tonów, — artyści ulegli, 
cwtarzają.

wiem, że do obszaru prze 
myślowego przybyła znacz 
na ilość członków tej orga
nizacji.

W zrost produkcji
kopalń  górnośląsk ich .

BYTOM. (E E.) Dzień 
na produkcja kopalń górno 
śląskich wzrosła we wrześ 
niu o 11,344 tonny. Łącz
nie wydobyto w 26 dniach 
roboczych września 2 mi* 
ljony 678 tys. 32 t. Z iloś
ci powyższej otrzymała 
Polska 214 tys. 542 tonny 
a więc o ‘6 tys, tonn moiej, 
aniżeli poprzedniego m ic  
siąca.

Zatarg w ło n ie  Ligi?
BERLIN. (Tel. wł.) O- 

gólną sensację budzi tu wia 
domość o proteście londyó 
skim przeciwko projektowi 
Rady Ligi na skutek czego  
j e d e n  z nieeuropejskich 
członków Rady Ligi zagro 
zić miał wystąpieniem z Ra 
dy. Przypuszczają, że cho 
dzi tu o Chiny.

K oncepcja niepodzielnoś*
c i G. Ś ląsk a  upadła.

RZYM. „Corriere della 
Sera" donosi, że w Radzie 
Ligi Narodów usiłowano 
dojść do koncepcji, która 
by pozwoliła na utrzyma
nie jedności gospodarczej s 
górnośląskiego okręgu prze 
myślowego. J a k  dotąd, 
koncepcja taka nie uzyska 
ła większości, Co do usta 
lenia granic, pisze gazeta, 
to zdaje się, że orzecze
nie wypadnie jeszcze ko
rzystniej dla Polski, niż by 
ło spodziewane według linji 
hr. Sforzy,

Korespondent „ N . Fr. 
Pr." telegrafuje z Paryża: 
Ze strony dobrze poinfor 
mowanej zapewniają, że ko 
misja czterech stanęła na 
stanowisku podziału Górne 
go Śląska na podstawie linji 
hr. Sforzy bez wszelkich

i Siaczego nasza marka idzie w góra?
U dzielenie P o lsce  pożyczki francusk iej,
WARSZAWA. (włas.) | łożeniu nowego banku emi 

Tutejszy „Przegląd W ie- syjnego i daje miljard fran
czorny” podaje pod za
strzeżeniem wiadomość, że  
Francja udzieliła Polsce po 
życzki w wysokości stu mi 
ljonów franków.

Równocześnie głoszą, że  
Belgja bierze udział w za

ków. Drugi miljard składa 
Polska w złocie, kruszcach 
i wartościach krajowych. 
Marka polska ma pozosta 
wać w stosunku do franka 
francuskiego, jak 40 do 1.

Polsko-rumuńska konwencja odporna
W ARSZAW A. W  „Dzień 

niku Ustaw" ogłoszony zo 
stał tekst konwencji o przy 
mierzu odpcrnem między 
Rzeczpospolitą Polską, a 
królestwem Rumunji. Polska 
i Rumunja zobowiązują się 
w konwencji do wzajemnej 
pomocy na wypadek, gdy
by jedna ze stron została 
zaatakowaną na wschod
nich granicach bez powo* 
du ze swej strony.

W razie takiego napa* 
du na jedno z państw, dru 
gie państwo uważać się bę 
dzie na stopie wojennej i 
udzieli sprzymierzeńcowi

I zbrojnej pomocy. W  dal 
\ szych paragrafach przewi

duje konwencja, że jedna 
strona nie może zawrzeć 
umowy lub przymierza z 
jakiemkolwiek państwem  
bez uprzedniego porozumie 
nia się ze stroną drugą. 
Umowy jednak już zawar 
te są nadal ważne. Kon 
wencja zostaje zawarta na 
przeciąg 5 lat, z tem za
strzeżeniem. że obydwie 
strony mają prawo 6-mie 
sięcznego wypowiedzenia 
tejże już po upływie dwu 
lat.

O poprawę bytu kolejarzy.
W ARSZAW A. f w l )  „Ko 

lejarz Związkowiec* dono
si: „Wydział W ykonawczy 
Związku Zawód. ‘Kolejarzy 
wobec zmiany gabinetu po 
stanowił wystąpić w naj
bliższych dniach do nowe
go rządu z odpowiednio u- 
motywowanym memorjałem 
domagającym się, ze wzglę

du na wzrastającą coraz 
bardziej drożyznę.

a) dalszego podwyższenia 
mnożnika drożyźnianego;

b) udzielenia pracowni - 
kom kol. zapomogi drożyź 
nianej w odpowiedniej w y
sokości dla poczynienia po 
trzebnych na zimę zaku
pów.

zmian.

Więc to 00, — ton d»wny 
Romaa, — towarzysz plutono
wy walki na froncie, — towa
rzysz męki szpitalnej rozdzie
lony dwuletnią praorwą mojej 
niewoli, a obecnie znown dawny 
ulubieniec — artysta.

W chwili kiedy opuszcza- 
lem salę aapitalną pozostawiłem  
go wyleczonego fizycinie, — 
ale w opłakanym etanie roo* 
ralno-nerwowym, wątpiącym o 
sobie, o życia, o swoim talencb  
i  o dalsze), niezbyt róśowo 
przedstawiającej się przyszłości.

Jadyną ostoją oprócz moich 
drobnych przyjacielskich uwag 
i roztrsąaań jego fałszywego 
zapatrywania się  w pode|mo 
wanych zbyt częito mośo na 
tea temat rozmowach, to była 
ona — jego żona,

2aiate dziwny to był czło
wiek.

Z jednej strony posiadający 
wszystkie cechy artysty-akto- 
ra, o wyolbrzymiali) wrafcli 
wości, graniczącej chwilami z 
przeczuleniem, — z drngitj stro 
ny bezustannie okazujący w 
zderzeniach dnia codziennego 
świeżość i naiwność natury 
niazopsntego dziecka, z jego 
wiosennemi marzeniami, nie- 
draśniętami szminką biystkotli- 
w*go fałszu ocen i przeżycia

Lenin o zdobyczach rewolucji.
R E W E L .  (Russpress) 

Moskiewską ■„Prawda" w y
drukowała obszerny arty
kuł Lenina „O zdobyczach 
rewolucji", w którym autor 
pisze m. in.: „Zdobycze re 
woiucji nie mogą być obec 
nie takimi, jak dawniej; 
zmieniają one stopniowo 
swój charakter w zależnoś
ci od przejścia frontu w o
jennego do gospodarczego

i do nowej polityki ekono
micznej. W  takiej chwili 
główną zdobyczą rewolucji 
jest poprawa stosunków  
wewnętrznych, mianowicie 
lepsze warunki pracy i jej 
wydajność .

Następnie Lenin doma 
ga się usunięcia mieńszewi 
ków z partji komunistycz
nej t. j. tych, którzy w stą’ 
pili do partji na początku

roku 1918 i oświadcza, że 
„dwie cechy charakteryzu 
ją mieńszewików: 1) sztuka 
przystosowania się do prą 
dów, panujących wśród ro 
botników i 2) sztuka służę 
nia 2  całą wiarą białej 
gwardji."

0 36 miljoadv s fn ł  
skirboijch

W ARSZAW A (wł.) War 
szawski sąd okręgowy przy 
stąpił do sądzenia sprawy 
jeneralnego dyrektora mo
nopolu tytuniowego, dr. Ka 
rola Seehgera, oskarżonego 
o nadużycia władzy służbo 
wej przez mylną kalkula
cję sprzedażnej ceny paple 
rosów, wskutek czego skarb 
państwa ponieść miał stra 
ty, wynoszące 36 miljonów 
mk., jak również przez bez 
prawne wydawanie prób 
tytuniowych, deputatów itd.

H o żliiy  z i r o t  *  stanowisku 
P- P. S.

W ARSZAW A, (tel. wł) 
Dotychczasowy stosunek so 
cjalistów do ministra Mi* 
chalskiego ulegnie zdaje się  
zmianie. Będzie to  wyni 
kiem dwukrotnych konfe
rencji między dr. Diaman 
dem, oraz p. Barlickim z 
premjerem Ponikowskim, a 
następnie min. Michalskim 
Najprawdopodobniej p. Mi 
chaiski skreśli w swoich po 
stulatach finansowych ustęp 
dotyczący przedłużenia 8 
godzinnego dnia pracy.

Slia s j ią tt is j  ■ iiiock iin
LWOW. (U  1. w ł.) Prze 

myski ukraiński „Hołos" 
donosi, że w południowej 
części powiatu sanockiego 
ogłoszono stan wyjątkowy, 
ponieważ pojawiło się tam 
wielu opryszków, uzbrojo 
nych w karabiny i ręczne 
granaty. W  ogłoszeniu sta 
nu wyjątkowego zaznaczo 
no, że ludność miejscowa 
ukrywa opryszków, Oneg 
daj więcej jak stu żandar 
mów urządziło obławę o-

gąrdąrób i korytarzy zaknli- 
•oufcb .

S to a t nkfom twoim do żony, 
rtkdko spotykaną ślepą wierną 
miłcśsią do a lij mógł być sta
wiany za wzór idealnego 
małżonka, nietylko afarom po
krewnym aobie, ale waayatkim 
prawowitym gniazdkom miesz- 
csańiko-kełtuóikich buduarów.

Na tym podłożu nikt nie 
odszukałby w nim aktora.

Jago błyszczące żywe, czarne 
oczy potrafiły zalewać się 
godzinami Izami, gdy obliczony 
czas przyjścia listu od żony 
zawodzi>, spóźniał eię o dzień 
a cóż dopiero o d e  a lub o 
trzy.

Nia było możności perswazji 
wynalezienia środka uspokoję 
nini — ani my, ani doktorzy, ani 
pielęgniarka, nie byli wtenczas 
brani w rachubę, — pozoitawał 
jako deapota, samotny, zmusza
jąc swoim nastrojem s nas do 
milczenia, niemal do usuwania 
mu się z przed oczu.

Co jaszcze dziwniejsze, 
gryał się tym swoim stansm, 
wstydził tego uzewnętrzania 
zmiany usposobienia, będąc 
przeświadczonym, że nie licuje 
ono z jego wiekiem, £doświad- 
czenium życiowym, a prze- 
dewszystkiem iwardą szkołą 
żołnierską, a jsdnak ulegał tym

chwilom, nie mogąc wydobyć z 
siebie tyle siiy, ażeby oblicze 
w obic towarzyszy ssli pokryć 
maeką panowania,

Kochał — jak szaleniec, 
tęsknił — jak student, cierpiał 
— jak gdyby ukłuty pierwszy
mi kolcami zawodu miłości, — 
i nie zapierał się tego.

Był dziwny, nieobliczalny, — 
ale szczery i uczciwy.

Gdy list od niej przyszedł, 
to była radość nietylko dla nie
go, ale obejmowała osa wyle
wami zadowolenia caią salę.

Cieszył się on, cieszyłem je, 
cieszył się Poleski, cieszył God 
lawiki, cieszył moakiswski je
niec Zubow i pocieszny Igna- 
ticnko z nad Csarnego morza 
sztywnym krokiem paralityka 
maszerując po sali i wypowia
dając! „Wot, gaspadin Ka 
azubskij, paicczyłi pismo, — 
skaźltie, czlo Wasza priekraana 
je barinia piszet*.

Kaszubski robił sslta przez 
łóżka do mnie, siadał na poście 
I , jak turecki basza, otoczony 
wktąg przez wszystkich i, 
rozścieliwszy na kolanach owo 
zaczarowane pismo radości czy 
tał co można i nie można, a co 
jego kochana Ira pisała:

Co chwiła wymykało się z 
nst jego zdania: „No i widsi

cie psiakrew, jak takłe| żony nie 
kochać*.

A po takich niby wesołych 
słowach nam na ?oczy kUdla 
się mgła smutku, że do nas tak 
nikt nie pisze, — że my^takich 
listów nie odbleremy,*że my tak 
nie możemy cierpieć,—by potem 
się radować.

Odpowiedzi do pani Ireny 
pisane były podwójnie: przez 
niego jako męża i przezemnie 
jako jsgo przyjaciela.

Znałem ją tylko ze sceny 
—- osobiście nie byłem je| nigdy 
przedstawionym, — i dsiwaa 
też wydawałe mi się ta caia 
korespondencje, ale przyszła 
oaa tak nieocsokiwanis, z taką 
jasną prostotą, a szczerością 
myśli i stów, że było mi z tem 
nietylko wygodnie, al* miło i 
dobrze.

Nieznajoma nisz lanemu 
mogła przecież więcej czasem 
napisać, niż wolno było wypo
wiedzieć nawet od dziecka zna 
lącym eię osobom.

I w tem leżała cała finezja i 
subtelna rozkosz kcrespondencji.

d.
Zygmunt ̂ Pyehier
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ł^bławę na opryszków. Je
den opryszek został schyta 
ny. udało mu się jednak 
zbiedz.

P i i a i ą d z i , . .  p i e n i ą d z a . . .
GRUDZIĄDZ. »(wŁ) Jak 

pisze „Gazeta Pomorska" 
policja polska wWej hero wie 

t wpadła na trop wielkich na 
dużyć walutą polską, mar 
kami niemieckiemi, dolara 
mi i t. d.

Głównie przemycali walu 
tę Niemcy pomorscy, zwłasz 
cza optanci. Znalazło się też 
niestety, wśród tej szajki kil 
ku usłużnych Polaków Ogó 
łem udało się władzom poi' 
skim skonfiskować na przejś 

_^ciach granicznych ze stro 
ny Wejherowa. Kartuz, jak 
Tczewa, około 120 miljo 
nów marek.

K r o n i k o  
te lM lczn n .

X  Do Warszawy przybył no
wy nuncjusz papieski monsign, 
Lauri.

X  W  najbliższych dniach na 
Górny Śląsk przybywa dr. Torley 
Dewel prezes Międzynarodowego 

+  ►Instytutu Rozjemczgo w Haaoze.

X  „Gazeta Poranna* donosi, 
Se poseł sowiecki w Warszawie 
K rachan, złożył wizyty ofieyalne 
posłom; niemieckiemu, łotewskie
mu, finlandzkiemu i estońskiemu. 
Przedstawiciele wymienionych po
selstw rewizytowali p. Ksrachana 
w hotelu rzymskim.

X  Strejkujący od dłuższego 
czasu we Lwowie pracownicy kra 
wieccy otrzymali 100 proc. pod 

aa^yżkt-

X  Według.. Giornale d‘Italja 
wojska {jugosłowiańskie ostrzeli- 
wują pozycje albańskie. (Radio)

X  W dniu 10 b. m. otwarty 
został w  Pradze czeskiej uroczyś
cie zjazd przedstawicieli rosyjskich 
grupfakademickich zagranicą Mowy 
wygłosili rektor uniwersytetu w 
Pradze i wice minister spraw sa- 
granicznych, dr. Girsa.

X  Stowarzyszenie kupców 
polskich zwołuje na środę plenar 
ne posiedzenie celem omówienia 
stosunków kupiectwa i programu 
finansowego ministra skarbu d.r 
Michalskiego.

X  „Nowy Dzienn.* donosi, 
*. . że Ministerstwo spiaw wojsko

wych przesłało wszystkim D, O.
, Genom rozkaz zwolnienia jeń 

ców i więźniów żydów w cza
sie świąt od robót i zajęć przy
musowych. W czasie świąt wol 
no też urządzać w obozie i w 
więzieniach modlitwy.

X  Na tle powszechnego nie
zadowolenia ze sfer rządowych 
zanosi się we Wiedniu na po
ważne rozruchy o charakterze 
monarebistycznym.

¥ ~ '
X  Posłów komunistycznych 

w Gdańsku za wszczęcie zaburzeń 
w Sejmie zwolaiono od kary. mi 
mo iż prokur, domaga się 2 lat 
twierdzy.

X  Władze bezpieczeństwa 
zapieczętowały lokal Rady związ 
zawodowych oraz szeregu orga 

, nizacji pokrewnych w Warszawie.

X  Niemiecka p*rtja niezależ
nych socjalistów odmówiła osta
tecznie wzięcia udziału w rzą
dzie koalicyjnym, lecz zachowa 
przyjazną neutralność.

K R O N I K A .
— Bank Z w iązku bpń  

le k  Z arobkow ych . Po u-
kończeniu prac orgtnizacyjaych 
i p rzep ro w ad zen i koniecz
nych formalności z władzami 
francaskiemi rozpoczął tw e 
czynności w Paryżu Oddział 
B»nku Związku Spółek Z a 
robkowych.

Oddział ten mieści aię w 
obszernym i komfortowym lo 
kalu przy ul. w go Łazarza w 
Paryżu w centrum miasta (Pa 
ris, rue Saint Lazar, 82). Od
dział ten załatwia wszelkie 
czynności bankowe, z których 
najważniejsze dla naszego k u 
piectwa i naszych emigrantów 
zarobkowych są następujące: 
przekazywanie pieniędzy z 
Francji d» Polski i z Polaki 
do Francji, przyjmowanie ka
pitałów na oprocentowanie 
zarówno w markach polskich 
jak  i we frankach, załatwianie 
wszelkiego rodzaju wypłat we 
Francji, inkaso wszelkich do
kumentów pieniężnych, a więc 
weksli, czeków i t p. walorów.

Obecnie we Francji pracu 
je bardzo wielu robotników 
polskich, których największą 
troską jest p rze sy h n ie ' części 
ich zarobków pozostałym w 
kraju rodzinom. Powszechnym 
było objawem, że emigraccl 
nasi padalt ofiarą wyzyska 
ze strony spekulantów, działa
jących zarówno na ich szkodę 
jak i na szkodę wamty „poli- 
kiej. Dzięki inicjatywie Banku 
Związku ontąd ciętko zapraco 
wany grost polskiego robotni 
ka we Francji nie będzie top 
niał w niesumiennych rękach 
pośredników.

Rozgałęziona sieć O ddzia
łów Banka Związku pozwoli 
Oddziałowi w Paryża obsługi 
w rć pod tym względem całą 
Polskę, nawiązane zaś już sto 
sanki ze wszystkimi większymi 
bankami francuskimi dadzą mu 
m oin tść  być pożytecznym po
lakom nietylko w Paryżu, lecz 
w całej Francji.
Bank Związku Spółek Z arob
kowych posiada, oprócz 5 Od 
działów miejskich w Poznanin, 
Oddziały w Bydgoszczy, G ru 
dziądzu, Krakowie, Kielcach, 
Lublinie, Łodzi, Piotrkowie, 
Radomia, Teraniu, W arszawie, 
Zbąszyniu, nadto Bank je s t w 
stałych stosunkach z kilkuset 
spółkami zarobkowemi byłej 
dzielnicy pruskiej. Bank poeta 
da także Oddział w G dańska 
i w Nowym Yorku. Założenie 
Oddziału na drugiej półkuli 
miało źiódło również w trosce 
o interesy polskich em igran
tów i rodzimego handlu i prze 
mysłu.

— D efrau d acja  m 
Banku W. L andaua. W
dniu 5 bm. Jan Suleja, mieszk. 
m. Sosnowca, woźay Banku 
Handlowego p, f. W. Landau 
w S oanowcu, wystawiwszy 
nielegalne pokwitowanie m ie
szkańcowi G. Śląska, Kazim ie
rzowi Brodzie, na złożoną 
przez tegoż sum ę 2 mil. mkp. 
przeznaczoną na rzecz zakup- 
na żywności dla Czerw. Krz. 
na G. Śląsku, polecił depo
nentowi zgłosić się po odbiór 
pieniędzy w dniu 10 b a . Gdy 
ten  ostatni w terminie ozna
czonym przybył do banku, o* 
kazało się, że bank o niczem 
nie wie, zaś wspomniany woź- 
ny z sumą tą zbiegł w n ie 
wiadomym kierunku. Z tw ia 
domione o tern władze po li
cyjne zarządziły ża zbiegiem 
energiczay pościg.

— W P o isę e  w s z y s t 
ko pow inno stan ioć!
Wszystko wskazuje na to, że 
wkroczyliśmy w okres n o r
malnego życia ekonomicznego 
państwa. Stosunki pomiędzy 
Polską a sąsiadami są naogół 
• oprawne, a nawet przyjazne 
(zmniejszyło się nawet naprę
żenie stosunków z Rosją).

Spraw a górnośląska jest w 
trzededniu rozstrzygnięcia, od 
nas też w wielkiej mierze za
wisło rozatrzygnięcie sporu 
polsko litewskiego i próbie 
matu ukraińskiego (jeżeli na
ród zajmie nieprzejednanie 
n ine  stanowisko w obronie 
swych praw). S anada skarbu 
je s t na dobrej drodze, praca 
staje się coraz intensywniejszą, 
liczba bezrobotnych maleje,mar 
ka nasza powinna , stale odtąd 
iść w górę. a życie tanieć z dnia 
na dzień. W srelkie więc ten
dencje lichwiarsko-paskarskie 
tę  ić należy, bo nie są one 
niczem usprawiedliwione.

— W ybory do Rady  
P o w ia to w ej K asy Cho
ry ch  w  S osn ow cu , po o
bliczeniu wszystkich oddanych 
głosów dały ostatecznie nas
tępujące wyniki: na list ę Nr. 1 
(t|. Polak. Zw. Zaw.) padło 
3566 głosów. Nr. 2 (tj. komu
nistów) padło 15923 głosy. 
Nr. 3 (tj. N. Z. R. Chrz.) padło 
368głosów. Nr. 4 (tj. Z w, Pr. 
Przem. i Handl.) padło 1720 
głosów. Nr. 5 (tj. Klas. Zw. 
Zaw.) padło 5553 głosy. O- 
gółem na 65141 luprawnionych 
do głosowania głósowało 
27803 osoby, z tego ;uDieważ- 
niono 673 głosy. Na podsta 
wie powyższego w ybrano do 
Rady Kasy: z ram ienia ubez
pieczonych z list: Nr. 1 — 8 iu 
członków i 8-iu zastępców. 
Nr. 2 — 37-iu członków i 37 iu 
zaatępców. Nr, 4 — 3 członków 
i 3 zastępców. Nr. 5 — 12-tu 
Członków i 12-tu zastępców. 
Oprócz tego do Rady z listy 
pracodawców  wchodzi 30-tu 
członków i tyluż zastępców. 
Jak  z tego wynika komuniści 
zyskali 55,5 proc. wszystkich 
oddanych głosów, w Radzie 
Kasy natomiast będą stanow ić 
40,7,,proc. wszystkich członków 
Rady. W idzimy więc do cze
go prowadzi umiejętnie i 
sprytnie przeprowadzona agi
tacja wyborcza i jakim to 
wipno być wskaźnikiem na 
przyszłość dla grup, które 
weszły w mniejszości do R a
dy. W obec takicc wyników 
glosowania, w Zarządzie rów 
nież komuniści znajdą aię w 
odpowiednim stosunku do ca
łości Zarządu, co aczkolwiek 
nie przesądza o niczem, nie 
daje jednak należytej gw ar an 
cji pomyślnego i równomierne 
go rozwoju Kasy w przysz
łości.

— Z C h rza śc . T o a . 
D o b ro czy n n o śc i ar B ę
d z in ie . W ybrani na ogćl 
nem zebraniu członkowie Z a 
rządu T-w a na posiedzeniu 
organizacyjnem podzielili czyn 
ności w ten sposób, że na 
prezesa Zarządu powołano vl- 
ceprezyd, Zaleskiego, na vice

Srezesa p. St. Baera, na skar 
nika inż. Kamińskiego, na 

sekretarza prof. Sienkiewicza 
1 na gospodarza p. J ,  Gębor- 
skiego. Opiekunami ochron i 
przytułku zostały panie: Bro- 
enowa i Zuchowa, or*z pp. 
Monsiorska i W arcbołowa. 
Po dokonania wyborów nas
tępną uch ałą było prosić 
Magistrat o uruchomienie o- 
chronki na Brzózowicy, prze 
kazanej W roku zeszłym wraz 
z urządzeniem czasowo ua 
szkołę powszechną. W obsc 
nadchodzącej zimy uchwalono 
odnowienie lokalów i sali gma 
chu T-wa. Na zgłoszoną pro- 
pozycję, aby pozostały inw en
tarz. po T-wie artystycznem 
przekazany został T-w u D o
broczynności, które, będąc w 
posiadaniu własnego gmachu, 
daje gwarancję przechowania 
tych ruchomości (fortepjso, 
stoły i inne) dla właściwego 
użytku, Zarząd T-w a w da 
nym razie zgodził się dać cał» 
kowite zabezpieczenie całości 
przekazanych przedmiotów.

— Nie p om ogło  i s ą 
s ie d z tw o  p o lic ji... W
podwórzu domu przy ul. D ę
blińskiej, gdzie mieścił się do
tąd likwidujący się obecnie pod 
komisarjat I szy m. Sosnowca 
panują piękne porządki... Na 
pewnej priytem ubikacji, prócz 
tego widnieją okazałe napisy: 
„Fiir Frauen. — Fur Manner*. 
Czy nie wstyd I mu podkomi- 
Sarjatowj, że odchodząc w... 
niepamięć pozostawia takie 
pamiątki?...

— Spekulanci w a lu to , 
w i rob ią  in te r e sy . W
dniu 10 bm. aresztowany zos
tał Grzegorz Chromy za n ie
legalny handel obcą walutą, 
uprawiany publicznie z żyda 
mi z czarnel giełdy na ul. 
Modrzejowskiej. Przy aresz
towanym znaleziono 22 000 
mkp., pochodzących z wymia
ny 700 n?kn.. których Ch. nie 
zdążył wymienić. Wymienio
ny spekulant odstawiony zos
tał do dyspozycji sędziego 
śledczego I-go rewiru.

— śm ie r te ln y  w y p a 
dek . Wczoraj o ą«d«. 10 aj 
r»eo sskrvtsrs I tepsk'nrata 
Szkolnego w Dąbrowic. Mtc* 
kowski, wyjmując oieottr-itaie 
rcwolwor z kioszaoi, *abił swą 
żonę, Zofię,

— Z ż y c i a  Z w iąz k u  S t r z e 
l e c  K ie g o .  W ab. niedzielę o guds. 
12-ej tr poi w lokilu przy ni, Piłeuds- 
kiego odbyło się organizacyjne iposiedze- 
dzenie grona b. wojskowych i zaproszo
nych osób v  cela zorganizowanie od
działa Związku Strzeleckiego na Sosno
wico (śródmieście). Po zagajenia posie
dzenie przez p. J .  Plebenka i referacie 
tegeż wybrano prezrdjam posiedzenia, po 
ozem nastąpiła dyskusja ne temat celów 
Z-ku i konieczności należenia doń. W 
dyskusji wyjaśniono, że Związek Strze
lecki Jest organizacją bezpartyjną i apo
lityczną i ma na celu podniesienie w 
społeczeństwie poczucia eolidarnośoi, o- 
iiarnośei na rzecz ojczyzny, krzewienie 
oeót i karności żołnierskiej n tych, na 
których kraj, w razie potrzeby, liczyć mo
że. Poruszono^ też sprawę istniejącego 
oddziałn Z-ka i s  Pogoni. Oddział ten 
nie spełnia zadań, wypływających ze sta- 
tn ta  i naraża się na rozwiązanie, jako 
niesolidaryzający się z progr.mem Z-kn. 
Zebrani wybrali przez a k l a m a c j ą  
t y m c z a s o w y  Zarząd, który bę
dzie miat na cela zwołanie w 
śródmieścia walnego zgromadzenia, aby 
ostatecznie otworzyć oddział Z ka na Sos
nowiec. DoZarządn weszli pp.: T. Nlernsee, 
Orabiański, A Pawełek, Węgrzynowski i 
W. Ssenk. W najbliższym Czasie nastąpi 
walze zgromadzenie organizacyjne oddzia
ła  sosnowieckiego, przyczem w między
czasie zalegalizowany będzie oficjalnie 
oddział sosnowieoki i wyjaśniony zosta
nie stosunek tegoż do oddziała pogoń- 
skiego.

— C h u s tk a  z d r a d l i w i .  W
dnia 8 bm. organa ,polioyjne aresztowały 
Uarjanną Małoiepszą, mieszk. Sosnowca, 
na które] rozpoznano chustkę, pochodzącą 
z kradzieży, dokonanej przed miesiącem 
na szkodę Heleny Chaładus zatn w Sos
nowcu. Małoiepszą wraz z dowodem 
rzeczowym skierowano do Sądu Pokoju.

— J e s z o x a  f a ł s z o w a n i e  
b a n k n e t ó a r .  W dnia 8 bm. Jjpolicja 
aresztowała Pietra Znohowskiege, St, 
Zielińskiego, Bernarda Sznajdra i  St. 
Janowiczównę, zawodową prostytntkę za 
naszczanie w obieg na tutejszym terenie 
fałszywych 100-markówek niemieckich. 
Wszystkich wraz z 3 ma sztnkami fał 
szywych banknotów niem pozostawiono 
do dyspozycji sędziego śledczego 1-go 
rew. i osadzono w więzieniu. _

— W z ro s t  k o a c tó a r  u t r z y 
mani*?! Komisja dla badania wzrostu 
kosztów otrzymania, złożona z przedsta
wicieli rządu, organizaoji przemysłów- 
ców i organ-zaoji robotniczych, na posie
dzeniu swem w dniu 7 października 1921 
r., ustaliła, iż wmiesiąou września w po
równania z miesiącem sierpniem 1q2 l r. 
koszty utrzymania rodziny pracowniczej 
złożonej z 4 oh osób, nleotrzymających 
deputata, zwiększyły się o 30.94$. '  Na
rzuca s e mimo woli pytanie, czemu si« 
tak dzieje, gdy wszystko w Polsce prze
mawia za odwrotnym zjawistie*? Za 
mało mamy ludzi uczciwych?!'

Z te a tru }( Czarneckiego.
(Komunikat).

Jutro  t. j. w piątek usłyszy 
my ze sceny ojca komedji 
polskiej,’ jakim je s t bezwąt- 
pienia A leksander hr. Fredro 
w jego znakomitym utw orze 
„Damach ihuzarach*.

W  sobotę zawsze mile wi* 
dziana „Polska krew* urozmai
cona ncwemi tańcami.

W  niedzielę dwa przedsta
wienia: na pierwsze popołud, 
przedstawienie dyrekcja wy
brała „Halkę*, ażeby dać moż 
ność okolicy wysłuchać arcy- 
d z i e ł a  M oniuszkowskiego. 
Przedstawienie to rozpocznie 
się punktualnie o godz. 4 ej.

Na niedzielne wieczoro
we przedstawienie afisz za
powiada „Majora ułanów* o- 
peretkę J. Krzewin iklego w y
posażoną w obfitość tańców. 
Dzienna kasa teatru obecnie 
mieści się w pawilonie cgrod 
ników vis a vis dworca i 
czyDuą fest od godz. 9 ej r. 
do 1-sj i od 3-ej do 6 ej w., 
w niedzfele i święta przez ca 
l f  dzień i tam—też bilety na
bywać można, pozostałe zaś 
na godc. przed rozpoczęciem 
przedstawienia w kasie teatru.

i Dr. K Grudziński
b. lekarz szp ita la  chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby w eneryczne, s io rn e , 
i m oczopłciowe. 988

od 11—3 i od 6—8 Panie od 5 -6 . 
Sosnowiec Kowalska ż m. 7 (2 p.)

Doktór

Bitny Szlachta
z powodu wyjazdu przerwał 

chwilowo przyjęcia chorych.

z s m m z z k s
P o w ró c ił

Goktór K. Trappier
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek.

B ad an ie  mikroskopowe. 
Przjjmnjeod 10 —12, od 5 —7 panie 4—5

Sosnow iec, Małachowskiego 5. 
Sirter (wejście z ulicy Targowej)

Doktór Medycyny

4 S i a n o ż ę c k i
#kus*er—Ginekolog.

Przyjmuje od.'g. 3 do 7 w iecz.

SOSNOWIEC, ul. 3-00 Maja K  24.

>►
ł

Doktór

ilarjaOzierżiniwska
D ąbrow a G órn icza

róg ul Kr. Jadwigi i Sławkowskiej 
c h o ro b y  kob iece

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu- 106Ż

P o s z u k u je m y

urzadtika lob

l w o m o o s k i  & i
S i M a j a
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Syndykat Rolniczy

Lwów, pl. Mariacki 10.
dostarcza natychmiast

Z i e m n i a k i
Z d ro w a  ja d a ln a .

Z powodu m ożliwości mrozów wskazany na
tychmiastowy przyjazd delegata do zawarcia umowy.

Przekazów na banki z wyjątkiem wpłat na ra
chunek przekazowy do P. K. K. P nie przyjmujemy.

vxxsomoiocKXOooomoiooooooc,

1121

AA 
A
4  
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4

Poszukiwany rejonowy

P n ed sto a tt -  hurtownik
na czekoladę, irysy, biszkopty i t. p.

W yroby pierwszorzędne. Warunki dobre Oferty 
tylko poważnych reflektantów nadsyłać: 1122

ANTONI SZYLLER, W arszaw a, Nowowie ska 11.
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p. u . z  i  t P.
K o iis ji  WłókitBfiiezi 

Łódź, Al. Kościuszki if® 1, Ili p ię tro ,

ogłasza niniejszym
P rzetarg  JVs I
na sprzedaż;

partja około 3000 kilogr. w ełny pranej grubej rosyjskiej gat. 1-y 
500 „ .. gat. 2 gi

» „ 3000 „ odpadkówszarpanych trykotów wątku, nici
.. 3000

„ szmat bawełnianych

s
1-sza
2-ga
3-cia
4-ta
5-ta
6-ta
7-ma
8-ma
9-ta

10 ta
11 »ta

Ił
77

3500
3500
3500
3500

5000

2500
5600

„ tkackich wigoniowych szarpanych
„ „ nieszarpanych, bawełnianych wątku

osnowy, zmiotków,
„ przędzy wigoniowej osnow y i wątku.
, odpadków szarpanych, wełnianych  

i bawełnianych.

Każda z pow yższych partji będzie sprzedana oddzielnie.

Oferty z podaniem ceny loco Magazyn Komisji W łókienni
czej oraz termin zabrania w zapieczętow anych kopertach, opa
trzonych napisem „PRZETARG Nr. 1. Oferta na partję 1-szą 
2 gą itd; i wadja w w ysokości 10% ofiarowanej sumy wraz z za
łączeniem  marki stemplowej winny być ?łożone w Kasie Komisji 
najpóźniej do dnia 26 października w łącznie

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 27 października poczem  
o godz. 4 po południu w Biurze Komisji W łókienniczej zarządzo
ny zostanie przetarg ustny, poczynając od najwyższej ceny ofer
towej. W  przetargu ustnym wezm ą udział jedynie ci oferenci, 
którzy złożyli oferty piśmienne.

O ile ceny ofiarowane przez reflektantów będą zbyt niskie, 
Komisja danej partji m oże nie sprzedać.

Próbki i informacje i— Biuro Komisji W łókienniczej godz 
9— 11 rano w dni pow szednie. IO79

n Tk K p r z e c i w k o  
p Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 
tlBSawo Niem ocy małokrwistości (anemji)

Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p

Pigułki Siłotwórcie
wyr. Lab Farm. pp A  P »  K O W S l S k l * *  ^ i o d o a a " ' 0
Skutek wprost, zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu 

pierwszego ilakonu
Żądaj w aptekach i składach aptecsayeh. 99

Motory
elektryczne dla prądu stałego  

i zm iennego i

Dyniraama szyny |
do sprzedania, Biuro i zakład  
elektrotechniczny B r a c i a  k 

Sw ięcicćy, Sosnowiec
ul. Leszno 1119 ; !

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK ”
w Dąbrowie Górniczej.

Makulaturą, książki stare, kopjaly, gazety i t. p.
kupują, płacą najwyższe ceny 

FABkYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. 11. 276

Z arząd  Z w iązku  M niejszych  K opalń  Z ag łęb ia  D ą 
brow sk iego  po  d o k ład n em  zbadan iu  w arunków  kosztów  
ek sp lo a tac ji p o d a je  nin iejszym  do w iadom ości w szyst
k im  za in te reso w an y m , że ceny  za w ęgiel z M niejszych 
K opalń  Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o  od  1 b. m na  m iesiąc 
październ ik  zo sta ły  u sta lo n e  lo co  w agon  ja k  następu je :

Z A  T  O N N Ę
G ru b y  k o s tk a  I
k o stk a  II 11.500 Mk.
W ęgiel n ie s o r to
w an y  o rzech  I i 1! 11.400 Mk.
O rzech  III
i p o sp ó łk a  9 000  Mk.

G rysik  i m iał 6 .000  Mk,

Sosnowiec, Wiejska 6.
1043

D ochodzi 2o°|0 
p o d a tk u  p a ń 
stw ow ego , io°|0 
p o d a tk u  k o m u 
n alnego  o raz  
o p ła ta  n a  se j
m ik pow iatow y 
M rk. 30.

co e 00 O Mk.

3-450 Mk.

2 7 3 0 Mk.

OCO
OO Mk

Z a r z ą d .

M oszw iistkn s te n o s ro f ls tk a
biegła w polskim i o ile m ożności w niemieckim  

języku potrzebna zaraz na w ysoką pensję

ST. GRABIANOWSKI i S - te
Sosnowiec, ul. 3 go Maja Nr. 12.

1108

FIB RTM  l u d n e  ELEITflTCZHYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE  

327 .

ŷ
 WARSZAWA NOWOWIEJSKA 13.

PRZEDSTAWICIELSTWO: SOSNOWIEC, T-W0 OSKARD DĘBLIŃSKA 7.

Epilepsja (Choroba św ięfigo-IM iti)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu zupełnie , usuwa tę chorobę 816

O ry g in a ln y  „N O  W O P IL E P T O L “
(e  1 kogutkiem) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, ho 

morojdy
radykalnie lacią

l z v a |e t r s k ! i  gorzkii zioła
Dr. Bauera 2494

la u rk ą  Ksfnt. Sprzedają apteki 
i akłady hurtowe

S o sn ow iec  skład an. Jagiełłowie!

M i a ł k i  »0 T l, ,J Mm|!-9 N M « 1 Ł I  lad. ia tyłka
prsyiypka 2042

PUDER DZIDZI*
aatyehmtait niurra- 
opnałotd i aacsarwie- 

~ aieiie sk6rj a diieci 
Zadaj v  aptekach, i (kładach po

drą „Daidai* a ko(stkiem.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
[t ■
J  5

Ostrzeżenie!
Dnia 9 b. m. skradziono z mieszkania 
p. R. Rudzkiego w Dąbrowie prócz 
pieniędzy następujące dowody: jedną
akcję Tow. .Rozwót* na 5 tysięcy  
mk., jedną akcję banku „Narodowego* 
na 5 tysięcy mk., jedną akcję Tow. 
„Włókno* na 16 tysięcy mk., jeden 
udział „Wzajemnego Kredytu a» 5 ty 
sięcy mk., (edna książeczkę udziałową 
„Hurtownia* w  Będzinie na 500 mk< 
jedna akcję Tow. „Bławat* na 100 ru 
bli: jedno pokwitowanie Polskiej Kra
jowej Kasy na zastawione pożyczki 
państwowe 1 miljonówki na 26 tysięcy  
800 mk. jednocześnie skradziono jed
no palto czarne, jeden garnitur mary
narkowy, jedną marynarkę ilm ow ą, 
jedną suknię koloru lila. Ostrzega się 
przed nabyciem. Kto przyczyni się 
do wykrycia otrzyma stosowną nagro- 
dę. 1117

C blopcy Inn d z iew czy n y
do roznoszenia gazet potrzebne za d o 
brym wynagrodzeniem (zajęcie 2 so -  
dżiny rano) 1116—3

W ladys aw  Janson
zgnblł w  Dąbrowie portfel z dokumen I 
tami, paszport wydany przez władze 
niemieckie, zaświadczanie obywatela 
twa polskiego wydane przez Magis
trat m. Sosnowca i 2 weksle każdy 
po 100.000 wy.tawione przez Jakóba 
Gliksmana 1 na zlecenie Borucha Je- 
giera i żyro wans pi zez Jeglerów Pła 
tne 8 listopada 1921 roku. Ostrzega 
się przed nabyciem  takowych. Zna
lazcę uprasza się o zwrot dokumentów  
na ulicę Jasną L. 24, za wynagrodze-

E l e k t r o w n i a
T-wa „Hr. Renard* w Sosnowcu p o
szukuje elektro montera gruntownie 
obeznanego z przewijaniem silników i 
transformatorów różnych lypów 1 na
pięć i z urządzeniami elektryczni mi 
wysokiego napięcia. Tylko pierwszo
rzędne siły megą reflektować na w a
kujące miejsce. Świadectwa należy 
przedstawić. 1120

Sprzedam
bardzo dobrze ułożoną sukę myśliwską 
W iadomość w Administracji. 1123

Sprzedam
maszynę do szycia Wiadomość w 
Kurierze. 1124

Pokój um eblow any
z całodziennym utrzymaniem lub bez 
w Sozaowcu lub na przedmieść po
trzebny zaraz cena obojętna ł i  o w e  
oferty proszę składać do Administracj i 
Kurjera Zagł. pod „Pokój*!

Hat lej D aw idson
motocykl z wózkiem 11 H. P. w  d o
brym stanie, zarejestrowany do sprze- 
d an iaE ^ P lad ek j^ ^ osn ow iec^ ^ ^ O ^ ^

P o t r z e b o *  1 — 2  p o k o t  
możliwie z kuchnią w Sosnowcu, B ę
dzinie, Dąbrowie, Ząbkowicach lub 
insj s t u c . i  P: K. P, Zagłębia  
Pośrednika opłacę. Będzin skrzynka 
p ocztow a53Ó ont^ rsk^ ^ ^ ^ 07jL j^ 3^

Z a g in ę ło
świadectwo maturalne Jolji Olszew
skiej z roku I 9I 8 wydane przez S zk o
łę W-cej pani Rzadklewiczowejg

1114—3
Z gnbiono

dowód złożenia M 760, wydany przez 
Polak, Krajową Kasę Pożyczkową 
Oddział w  Sosnowcu na 5 .sztuk 4%  
Premiowej Pożyczki Państwowej zi 
W JA 549081, 549082. 649083, 649084.
1 549085. Znalazca zechce zwrócić do 
administracji „Kurjera*. 1115

U

Wydawcy: Spółka Wydaw. „Karj. Zagf," T łociu ts .SpOtki W ydaw. K ur|. Zagl," Redaktor; SiawŁuraai.


